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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S  /> r  ta w  y  s e j  ni o w e .

(Dokończenie posiedzenia sejmu potoczonego z  dn. 5. Maja.)
W  dalszym toku obrad kuryi trzech stanów marszałek pow iedzia ł: 

.mówca zadaje mi inkonsekwencyą, iż uważałem, że mi się niegodziło do 
wydziału odesłać petycyi poznańskiej, a odesłałem petycyą tyczącą sig mo­
stu na Renie. C o  do mostu oświadczam, że to było wątpliwe, ale muszg 
pow tórzyć,  źe mam tg zasadg, iż wszgdzie, gdzie tylko zachodzi wątpli­
wość, przepisy regulaminu tłumaćzę na korzyść interessów. Oświadczył 
dalej marszałek, że kiedy wiciu u trzym uje ,  iż on bezzasadnie pctycyą po­
znańską oddalił, przeto przyjm uje, że panowała wątpliwość, co należało 
z nią zrobić i możnaby stosownie do §. 2 9 .  uznać, że kiedy panuje w ąt­
pliwość, tymczasowo musi sig wszystko dziać podług zdania marszałka. 
Nakoniec dodał,  że ma zamiar zapytać sig zgromadzenia, czyli nadwergżył 
przepis ad a  w §. 26 . ,  a jeżeli zgromadzenie zgodzi sig na nadwergźenie, 
natenczas, stosownie do przepisu regulaminu wzglgdein wątpliwości, bg- 
dzie wniesiona prośba do N. Pana o rozstrzygnięcie.

Z tego rozwinęło sig powątpiewanie, czyli wniosek o objaśnienie do 
króla uczyniony, nie byłby zmianą regulaminu; czyli regulamin można 
zmieniać bez zaniesienia umyślnej petycyi i dosłania jej w przody do udziału. 
Zabierali głosy różni deputowani, a komissarz sejmowy oświadczył, że 
król sobie zastrzegł w regulaminie, iż on go zmieniać będzie, w miarę po­
trzeby. Jeden zas z deputowanych powoływał sig na zdanie jednego z naj- 
bieglejszych polityków pruskich, a mianowicie na W ilhe lm a H um boldta ,  
że niezmiernie delikatna jest różnica pomiędzy interessem prowincyi a całego 
k r a ju , i częstokroć wcale jej dostrzedz nie można.

Deputowany B e c k e r a t h  zwrócił uwagę zgromadzenia, źe marszałek 
wiele petycyi pooddalał, które za niewłaściwe uznał, jak sig to jemu zda­
rzyło z petycyą względem utrzymania narodowości niemieckiej w Slezwiku 
i Holsztynie. Je s t  rzeczą pew ną, że przedmiot ten obchodzi całe Niemcy, 
a zarazem i Prussy. W  petycyi udowodnił to jak najwyraźniej.  Tym  
sposobem każde najżywotniejsze pytanie, zostanie od obrad usunięte przez 
marszałka. M a r s z a ł e k  przyznał,  źe z petycyą co do Slezwiku i Hol­
sztynu tak sobie postąpił, jak  Beckerath tw ierdzi,  aleć i względem niej 
można uczynić to samo zapytanie do króla, które proponował względem 
petycyi poznańskiej.

Deputowany V i n c k e  u trzym yw ał,  źe należałoby poznańską petycyą 
odczytać, a jej osnowa pokazałaby od razu ,  jak samą petycyą uważać na­
leży: czy za jeneralną, czy też za specyalną, to jest tylko jedng prowin- 
cyą obchodzącą. Marszalek korzystał z tego i zarzucił V i n c k o w i ,  że 
niezgodny w swoich mowach, bo dawniej ganił oddalenie petycyi,  a te­
raz chce dopiero rozpoznawać, czyli ona należy pod rozbiór zgromadzenia 
albo też oddaloną być powinna. V i n c k  odparł, ze obstaje p rzy  tein , iż 
marszałek nieprawnie oddalił pe tycyą ,  lecz potrzebne jest jej odczytanie, 
dla tego, żeby zgromadzenie wiedziało, co po tem oddaleniu wypada dalej 
począć.

Po uwagach mniej ważnych przez kilku deputowanych uczynionych, 
deputowany B r o d o w s k i  zabrał głos w następujących słowach: "przy­
znałem na samym początku, że marszałkowi służy prawo rozstrzygania 
w  przypadkach wątpliwych. Tutaj atoli nie nadwija sig żadna wątpliwość. 
Podług §. 26 .  ad a,  każda petycyą ma być odesłaną do wydziału. Z w ra­
cam uwagę na to, ze N. Pan wyrzekł zdanie: .pomiędzy nami niechaj bę­
dzie prawda,® zacny poddany ma obowiązek wypowiedzieć prawdę tak, 
jak  mu dyktuje serce nią przejęte, gdyż inaczej król do prawdy przyjść 
nie zdoła. Będzie zaś petycyą pod tym pozorem oddaloną, źe jest tylko 
prow incyalna, to J. Kr - Mość nie będzie mógł wiedzieć, czyli ten przed­
miot znajduje sympatye, czyli przykre stosunki w petycyi wyłożone, rze­

czywiście istną. Z tej przyczyny upraszam zgromadzenie, żeby petycyą 
została odesłaną do wydziału.

M a r s z a ł e k  u trzym yw ał,  że według bardzo ograniczonego regula­
minu jest bardzo trudne przewodniczenie. Im zgromadzeniu więcej wolno­
ści będzie pozostawionej, tem łatwiejszy kierunek obrad. Ogólne pytanie,
czyli petycyą ma iść do wydziału, lub n ie ,  wcale nie zostało rozebrane 
i rozebrać się nie da.

Nastąpiło głosowanie, czyli marszałek według prawa postąpił ,  że pe­
tycyą oddalił i znaczna większość podniosła się z twierdzeniem, ' źe nie­
słusznie.

Owiadczył więc marszałek, źe uczyni do króla zapytanie, czyli m u  
wolno samemu oddalać petycye lub nie. B e c k e r a t h  uczynił jednak uw a­
gę,  zeby zapytanie do króla wychodziło Ii tylko od marszałka, ale nie od 
zgromadzenia, a m a r s z a ł e k  oświadczył, źe inaczej tego uczynić nie 
myśli.

Po załatwieniu w  ten sposób sporu co do przypuszczenia lub oddalenia 
petycyi poznańskiej, wszczęły się rozpraw y nad wnioskami, mającemi na 
względzie taryfę celną, a oddanemi do referatu wydziałowi 6.

I rzeszło potem zgromadzenie do deklaracyi, którą na poprzedniem po­
siedzeniu byli podali deputowani w  liczbie 1 3 7 ,  a która porównyw ała  
prawa jakie służyły krajowi przed rozporządzeniami wydanemi wwględem 
sejmu z prawami nowszemi. K o m m i s s a r z  k r ó l e w s k i  deklaracyą tę na­
zwał protestacyą, co narobiło pewnej w rzaw y w  zgromadzeniu. K o m i s -  
s a i z  s e j m o w y  zabierając głos powtórnie, życzył zgromadzeniu aby spo­
kojniej prowadziło obrady. W y s tą p i ł  deputowany V i n c k e  i uczynił 
uw agę , że pierwszy właśnie komissarz pokazał pewien rodzaj draźliwości.
I ru d n o  także powiedzieć, ze słusznie postąpił gdy wszedł w  materyą de- 
idaracyi, która jeszcze nie jest znana zgromadzeniu. W y ry w a ć  oderwane 
zdania z pisma całkiem nie znanego zgromadzeniu, jest to postępować prze­
ciw regulaminowi. K o m i s s a r z  odparł,  źe może być ,  iż się uniósł, ale 
tez sobie naprzód dał napomnienie, aby do spokojności umysłu powrócił. 
Pismo zaś w mowie będące, było w zgromadzeniu odczytane. Pow sta­
wały atoli głosy, że nie było. Komissarz zapytał się sekretarza , a o trzy­
mawszy odpowiedź, źe samo pismo czytano, lecz bez annexowi powtórzył,  
że czytano, lecz odzywały się liczne głosy .n ie !  n ie !« Komissarz trzeci 
raz mówił o odczytaniu, ale przeczące głosy „nie! n ie!«  wznowiły sig 
i po raz trzeci. Wielu członków chcąc utłumić wzburzenie zgromadzenia, 
poczęli wołać o przystąpienie do materyi z porządku dziennego przypada­
jącej. W ezw ał więc marszałek hrabiego S t o s c h  aby referował dalej p ro-  
pozycyą względem reprezentantów pośiakowanych. T rw a ły  długie roz­
praw y w  jaki sposób członek reprezentacyi uznany za poślakowanego może, 
być rehabilitowanym, a potem zastanawiano się czyli prawa reprezentanta, 
k tó ry  zostanie uwięzionym przez to samo, uważają sig za zawieszone.

D n i a  6.  M a j a  odczytano naprzód protokuł z poprzedniego posiedze­
nia, a potem pismo marszałka do króla następującej o sn o w y : .Najjaśniejszy 
Panie, Miłościwy Królu. Na dzisiajszem posiedzeniu kury i trzech stanów, 
większość sejmu w yrzekła ,  źe §. 26- od a regulaminu, niewłaściwie został 
przezemnie wyłożonym , gdyż uważałem, że mi niesłuźy praw o, do ode­
słania pod rozpoznanie wydziału dołączonej tu  petycyi.

Ponieważ tu  należy zastosować §. 29 .  regulaminu, przeto upraszam 
pokornie W aszą Kr. Mość: ażebyś raczył nad tym przedmiotem roz-  
strzygnąć.

Gdybyś W . K. Mość, moje zapatrywanie się poczytywał za zgodne 
z przepisami, to upraszałbym o tę szczegółową łaskę, ażeby w  mowie bę­
dący w niosek,  który  się tyczy jednej prowincyi, która w  nas wszystkich 
obudzą bardzo żyw y in te res , mógł sig stać przedmiotem obrad sejmu p o ­
łączonego..

Następnie przedłożono wykaz pomiędzy w ydziały rozdzielonych pety-
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cyi. L iczba  ich była  8 0 ,  a pom iędzy  temi deputow anego o zniesienie p rze ­
p isó w  tyczących  się p rassy  d rukarsk ie j  i dwa wnioski Heliodora S k o r z e -  
w s k i e g o  a mianowicie o niezgodne z p raw em  postępow anie  w ładz admi­
n is tracy jnych  po w ia tu  czarnkow skiego ,  przez k tóre  zostają  naduźyw anera i  
p rzep isy  rozkazu  gab inetow ego z dnia IG- L istopa  r. z., jako  tez o depor.

tacyi przes tępców .
D e p u to w a n y  N a u r a a n n  podał p c ty cy ą  tyczącą  się m ianowania  mar-

sałków.
H eliodor  S k o r z e w s k i  uczynił  u w a g ę :  p rzy  p rzeczy tan iu  pe tycy i w y ­

m ieniono nazwisko K urcew sk i ,  a przecie d e p u to w a n y  i jen e ra ln y  radzca 
z ie instwa Kurcewski ośw iadczył w yraźn ie ,  źc oddał m oją  pe ty cy ą  T y m ­
czasem wcale n iew spom niano  o mojej petycy i zmierzającej do zapobieżenia 
obecnej biedzie. U bodzy  w oła ją  o pracę i za robek ,  mają zupełne  p raw o  
do tego. P ro szę  więc o wyjaśnienie.

M a r s z a ł e k .  T a  pe tycya  z pew nośc ią  została przeznaczoną do w ła­
ściwego w ydzia łu .  Z daje  mi się żem j ą  także odczy ta ł ;  nazw iska  te dla 
naszego języ k a  są nieco t ru d n e  i przepraszam  bardzo jeżeli mylnie nazwisko 
w ym ieniłem .

G ł o  s j  e d n  e g o  d e p u t o  w a  n e g o .  Gazety często rob i ły  omyłki i za­
m iast K r  a s  z e  w  s k  i p isa ły  Z a k r z e w s k i  i K u r c e  w s  ki .

D e p u to w an y  G i l g e n h e i m b  m ó w ił :  że w interessie całego zgrom a­
dzenia ma obow iązek  prosić m arsza łk a , ażeby  należycie przeglądano i p o ­
p raw ian o  sp raw ozdan ia  stenograficzne, nim zostaną  oddane do Gazet. C zy­
ta ł  o n ,  źe jeden  z d epu tow anych  westfalskich pow iedz ia ł ,  iż g d y b y  miała 
prze jść  pew n a  p o p raw ka  w p rop ozy cy i  względem reprezentantów’ niepośla- 
k o w a n y c h , to na ten czas mogliby  na sejmie p rzy jść  do zasiadania ludzie 
co odpraw ili p o k u ty  w  domach p o p ra w y ,  lub k tó rzy  się dopuścili zdrady  
m ajestatu . N ik t jednak  w  izbie niepowiedział coś podobnego. Lepiejby było 
n iep rzy jem n ych  w y rażeń  wcale do gazet nic wpuszczać, a skoro  do nich w cho­
d z ą ,  to  p o w in n y  być zupełnie  p raw dziw e . (Dok. posiedź, z 6 .  Maja nastąpi).

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s v a.

P e t e r s b u r g ,  d. 6 . Maja. — Gazeta J o u r n a l  d e  S t .  P c t e r s b o u r g  
zaw iera  a r ty k u ł  nas tępu jący .

»Ukazem rządzącego  senatu  obw ieszczone zostało zdanie rady  państwa, 
za tw ierdzone przez cesarza w  d. 3 1 .  Marca. Zdanie to, p rzy ję te  na prze- 
łożonie  minis tra skarbu  zaw’iera następujące  rozporząd zen ia :

1 )  Z  kapita łu  us tanow ionego  na mocy a r ty k u łó w  VII. i XVII. manifestu 
z dnia 1. Czerwca 1 8 4 3 .  dla w y m ia n y  biletów k red y to w y c h  na brzęczącą 
m o n e tę ,  w zię ta  będzie sum ma do w ysokości 3 0  milionów  rubli s reb rnych  i 
u ży ta  na zakupienie fon dó w  publicznych  tak rossyjskich  jak  obcych w  kraju 
lub  za granicą.

2 )  T e  fondy, w  m iarę s topniow ego  ich zaku p ow an ia  będą  w chodziły  
do składu  pomicnionego kapita łu  w  summie ró w ne j  te j ,  jaka  była u ży tą  
na ich nabycie i będą zachow ane razem z brzęczącą monetą.

3 )  Dochód z tych fo nd ów  w procentach lub reu tach ,  rów nie  jak  i z y ­
ski z tej opcracy i ,  będą  obracane na cel um orzenia  d ługu  publicznego tak 
k ra jow ego  ja k  zagranicznego. W  razie g d y b y  naby te  fondy  zn iży ły  się 
o  2  lub 3  p ro c e n t ,  od ceny  k u p n a ,  część p o w y ższy ch  dochodów  będzie 
do łączona do kap ita łu  w ym iennego  dla u trzym ania  takow ej ceny w  ró w n o ­
w adze  i jed yn ie  nadm iar  docho dó w  obrócony  zostanie na um orzenie  d ługu  
publicznego.

4 )  Jeżeliby w ym iana b ile tów  k red y to w y c h  w ym agała  pomnożenia  zapasu  
metalicznego, należy p rzys tąp ić  natychm ias t  do spieniężenia zakupionych  
fo n d ó w , k tó re  w  tym celu będą sprzedane za go to w iznę  na giełdach eu ro ­
pejsk ich .

5 )  Jeżeli sprzedaz  lub w ylosow anie  fondów  z łoży  sum m ę mniejszą od 
te j j a k ą  p rzed s taw ia ły  w  ogóle zapasowego k ap i ta łu ,  uzupełnienie  różnicy 
nas tąp i z re n tó w  daw nie j  do skarbu  weszłych i jeże liby  te nie w ys ta rcza ły ,  
sum m a w y p łac o n ą  zostanie  ze skarbu  państwa.*

T e  ro zpo rz ąd zen ia ,  j a k  każdy  w idz i,  mają  na celu upożytecznienie  
części zapasu metalicznego, zachow ującego  w iochach  tw ie rd zy  s. pe te rsbu r­
skiej przeznaczonego na zaręczenie i w ym ianę  biletów k r e d y t o w y c h , b ędą ­
cy ch  w  obiegu na całej p rzes trzen i p a ńs tw a  rossyjskiego.

Zapas ten przechodzi ju ż  sum m ę 1 1 4  mil. i dąży  do codziennego p o ­
m nożenia  p rzez poszukiwanie b ile tów k re d y to w y c h  z pow odu  uła tw ień  jakie  
te p a p ie ry  przeds taw ują  w obrotach handlu  w ew nętrznego .  W  takim sta­
n ie  rzeczy , zmiana przeto części tego kap ita łu  niepłodnego na wartości nie­
mniej p e w n e ,  zdolne do spieniężenia w  każdej chwili w edług  po trzeby  
a p rzy no szące  p ro c e n t ,  je s t  ś rodk iem , k tó rego  korzyści zb y t  są widoczne, 
iżb y  po trzeb o w a ły  dowodzenia.

I z tej to sum m y  3 0  mil. rub, sr. przeznaczonej na nabycie pap ie rów  
p u b l ic z n y c h ,  w zięte  będą  5 0  mil. f ran .,  k tó re  rząd  cesarski ma do w y p ła ­
cenia za r e n ty  kupione  w  ostatnich czasach od banku  francuskiego.

Układ z a w a r ty  w  tym  przedmiocie w  P a r y ż u ,  sp r a w i ł  ży w e  wrażenie 
w  święcie f inansow ym  i po li tycznym , i rozmaicie b y ł  t łum aczony  przez p ra -  
s§ P eryodyczną. C hcemy tu  w y ło ż y ć  p raw d z iw e  znaczenie tego środka.

Z ach w y con y  przesileniem f inansow ym , pochodzącćm ze zbiegu nieszczę­
śl iw ych  okoliczności , bank francu sk i ,  dla uczynienia  zadość usilnym dom a­
ganiom handlu  i p rzem ysłu  i niechcąc ich pozbaw ić  pomocy, k tó rą  z w y k ły  
znajdow ać w  tym  wielkim i poży tecznym  zakładzie k re d y to w y m  , uciekał 
się ju ż  do rozm aitych  sposobów , jako  pożyczki z A ng lii ,  i podniesienie s to ­
p y  sw ego  eskontu, T e  sposoby okazały  się niedostatecznemi i ban k ,  ażeby 
być w  stanie zaspokojenia  w zrasta jących  coraz więcej po trzeb  publiczności 
uznał s tosow nem  sprzedać część fondów  publicznych, k tóre  miał w  schow a­
ni u ,  dla pomnożenia  zapasu  metalicznego.

W  takiem zbiegu rząd  cesarski rozkazał mu p rz e ło ż y ć ,  przez po ś red n i­
c tw o naszego sp raw ującego  interessa w  P a r y ż u ,  układ obustronnie  k o rz y ­
s tny ,  mianowicie zakupienie  za zopolną  ugodę fondów  publicznych k tóre  bank 
zamierzał spieniężyć do wysokości 5 0  mil. fran.

U k ła d  ten niezwłocznie w zią ł  skutek  ku w za jem nem u zadowoleniu.
B y ł  to k o rzy s tn y m  dla banku , albowiem dostarczał mu z ze w n ą trz  p ie­

niędzy, k tó ry ch  po trzebow ał,  oszczędzając mu zarazem s t ra ty  k tóra  musia­
łaby  w yn ik nąć  ze zniżenia się k u r s ó w  papierów  na giełdzie paryskiej,  gdzie 
ziawienie się tak wielkiej massy fondów  sp row adzi łoby  niechybnie s topn io ­
we spadanie ceny sprzedanej.

Operacya była k o rzy s tn ą  dla F ran cy i  zaradzając w sposób tak sku teczny  
i w porze  tak właściwej n iedostatkowi brzęczącej monety , k tó ry  oddz ia ływ a ł 
na w szystk ie  s t ro n y  źród ła  p ro d u k c y i ;  kojąc obaw y, k tóre  para l iżow ały  
ruch  h an d lu ,  p rzy w raca jąc  zachw ianą ufność i nadając pęd w stępny  k u r s o ­
wi ren tó w .  — Jakoż  rząd  francusk i,  bank i bezstronne organa p ra s sy ,  nie 
w aha ły  się p rzyznać  uczynionemu przez rząd  cesarski k rokow i zaletę p r z y ­
s ług i,  uprzejm ego względem F rancy i  znalezienia się.

Przegląd  w ycho dzący  pod ty tu łem  l e P o r t e f e u i l l e  i k tó ry  niemniej 
trafnie  jak  właściwie oceniał znaczenie u k ład u ,  uznając  szczęśliwe skutki 
jakie p rzyn iós ł  dla F ra n c y i ,  w yraża  się nas tępnie :

« T o  pom yślne  p o ło żen ie ,  ( w N r .  z 2 8 . M arca)  je s t  skutkiem przys ług i,  
k tó rą  rząd  cesarsko-rossyjski oddał b an k o w i,  p rzys ług i k tóra  je s t  razem 
uczynnością  dla F rancyi całej. N ieuznaw ać tego ,  b y ło by  niespraw id liw o- 
ścią i co do nas,  mniemam y iż godniej jes t  i szlachetniej, głośno to w y p o ­
wiedzieć: je s t  to p rzys ług a  w ie lka ,  pow inna  być płodna w  sk u tk i ;  ty lko  
zła w iara  i śmieszna p różność  m ogłaby temu zaprzeczyć. <i

P rzez  ścisłość s to su nk ów  jakie  istnieją  pom iędzy  g łów nem i targami re-  
gulującemi k red y t  europejski,  układ  o k tó ry m  m ow a nie mieszkał w y w rzeć  
jednoczasowie  w p ły w  d o b ro czyn ny  na stan f inansow y w Anglii,  gdzie p rze­
si lenie  m o n e ta rn e  r ó w n ie ż  czuć się dawało. R uch  w s tę p n y ,  k tó ry  się zaraz 
okazał w  kurs ie  fondów  na giełdzie londyńskiej je s t  u s łu g ą ,  k tó rą  Anglia 
w inna  je s t  rz ądo w i cesarskiemu, co też rozmaite tameczne dzienniki o tw arcie  
w y zn a ły .  ( Dokończenie nas tąp i.)

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  6. Maja. — Na posiedzeniu dzisiejszem izby p a ró w  pod prze-  

w o d n ic tw ew  kanclerza w szedł wielki zachow aw ca pieczęci na mów nicę śród  
głębokiej ciszy. P rzed łoży ł  w  imieniu m in is trów  rozporządzenie  królewskie,  
w  moc którego sąd p a ró w  zw o łan ym  zos ta je ,  aby  z a w y ro k o w a ł  w  sp raw ie  
jenera ła  C ub ie res ,  para  F rancy i względem fa k tó w ,  w ykroczeń  i zbrodni,  
k tóre  są przew idziane w  a r tyku le  1 7 9  i 4 0 5  p raw a  karnego. Pan Delangle, 
jen e ra ln y  p ro k u ra to r  p rzy  sądzie królewskim w P a ry ż u  o trzym ał polecenie, 
a w y w ió d ł  naprzeciw  niemu sk a rg ę ,  jene ra lny  adw ok a t  pan Glanday będzie 
mu p rzy d an y  do pomocy. W ielk i zachow awca pieczęci o d d a je  to ro z p o rz ą ­
dzenie królewskie z da ty  wczorajszej kanclerzowi hrab iem u Daru, jeden  z se­
k re ta rzy  izby  p a ró w  je  czyta. Kanclerz z w zruszon ym  głosem : izba w y ­
daje św iadectw o panu m in is trow i względem doręczenia je j  królewskiego ro z ­
porządzenia . Jenera ł  Cubieres opuszcza sw e miejsce i wchodzi na mównicę. 
M ów i co n a s tęp u je :  Moi p a n o w ie !  w s t r z y m y w a n y  do tąd  przez chorobę  
ciężką nie mógłem by w a ć  na posiedzeniach izby i oczekiwałem z niecierpli­
wością chw il i ,  w  której m ógłbym  zasiadać. Żału ję ,  iż obecne położenie 
nie dozw ala  mi dać objaśnienia względem fak tów , k tóre  w  tak w ysokim  
s topniu  za jm ują  publiczną uw agę. Dla tego cierpliwie oczekiwać będę do 
tej p o r y , bo tak być musi. N ik t nademnie nie ma większego interessu,
ażeby p raw d a  w yszła  na ja w .  Nie obawiam się aby  namiętności miały ją
tu  stłumić. Oględność i rozum , k tó ry  odznacza diskussie izby, są  dla mnie
ręko jm ią  i z zaufaniem oczekuję  w y ro k u .

J e n e ra ł  siadł potem na chwilę  na sw ojem m iejscu , i potem opuścił izbę. 
K anclerz ośw iadczył,  źe izba przechodzi do dziennego porządku.

P a r y ż ,  dn. 7 . Maja. — B u -M a za  p rz y b y ł  do P a ry ża  i mieszkać bę­
dzie w  gmachu m inisters twa w o jn y .

P rzedw czora  śród wielkiej uroczystości ustawiono ciała jen e ra łó w  D uroc  
i B ertrand  obok zw łok  Napoleona w kaplicy in w a l id ó w

W e d łu g  kurie ra  francuskiego liczy flota rossy jska  na  czarnem m orzu  
6 8  o k rę tó w  w ojenn ych  rozm aite j wielkości n igdy jeszcze w  tak  wielkiej 
sile nie w ys tąp i ła  R o ssya  na morzu.

Democratic pacifique pow iada  o pogłosce, że jen e ra ł  Cubieres dow ie­
d z iaw szy  się o iistach sw y ch  ogłoszonych, chciał się zastrzelić, a chyb iw szy ,  
miał zam iar zbiedz do Belgii. W e d łu g  innych  pracuje  nad pamiętnikiem 
o kopalniach i o sw ym  udziale w  ich założeniu.

L is ty  z L o n d y n u  do n o szą ,  iż zaciągnięta p rzez  r zą d  angielski pożyczka
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8  milionów funt. szt.,  w y s ta rcz /  zaledwie na wydatki w Irlandyi do Pa- około 15  chłopaków, odwiedziło niektórych kupców  i bankierów i wyrau-
ździernika i przewidują, że na rok przyszły rząd będzie musiał wydać siło na nich nieco pieniędzy. Uwiadomiona o tem władza wysłała radzcę
równie wielką summę na ten kraj nieszczęśliwy. rejencyjncgo Schaafl z policyą i żandarmami. Dwóch radzców Schaafl

Czytamy w la M o d e  dzienniku legitymistycznyin: Jen. Concha, k tóry  i Sarachaga-Uria jeździli dorószkami po mieście wraz z policyą i chwytali
przybył tak niespodziewanie do Paryża ,  zobaczy wszy się z królową Maryą chłopaków, którzy kupców nachodzili. Jakoż udało się ich w yłapać,  ale 
K rystyną tajemnie, a następnie w przytomności kilku świadków, odjechał ciekawość niezwykłej u nas rzeczy, wywołała niezmierny tłum ludzi na 
nagle do Hiszpanni. Exregentka nie ukrywała mu wcale nieukontentowa- ulicę, którzy zachowując się spokojnie, przechodzili przez miasto, pytając 
nia z powodu mianowania Narvaeza posłem w Paryżu. Książe Montpen- się jedni drugich co to będzie. W ojsko  wzmocniło odwachy, wydawano 
sier co dzień rano jest w pałacu Courcelles; tam przedstawiają mu wszys- między nie ostre ładunki,  a lud nie mogąc się doczekać odpowiedzi, co to 
tkie depesze przybywające z Madrytu i czyni nad niemi uwagi, już  to będzie, rozszedł się i udał się po czapstrychu na spoczynek. Tymczasem 
z matką swej żony, już to z ojcem swym i często w pałacu Muuoz lub rada miejska i mały komitet obywatelski zgromadził się na ratuszu i radził 
w  Tuileries więcej o tych depeszach wiedzą jak  w ministeryum spraw za- o wypadkach wydarzyć się mogących. A le, źe szczęściem nic nie zaszło, 
granicznych. Książe de Montmorat (Munoz) został przyjacielem i powier- przeto i rada i komitet się rozszedł. 
nikiem zięcia królowej K rys tyny. Niedawno na reprezentacyi hiszpańskiej A  U S t  r  y  a.
znajdowali się obaj w jednej loży. Co dzień spacerują razem, obiadują W i e d e ń .  — Dnia 26 .  Kwietnia zaszły zaburzenia w Eger z pow odu
u Verego, a wieczorem zajmują małą lożę w teatrze Palais-Royal, który  drożyzny, a lud saskich i bawarskich kupców zboża wypędził z targu, 
nad inne przekłada książę Montpensier. W ładze nie były  wstanie zapobieżyć zawichrzeniom. W iększa  część kup-

P  o r t u g a l i a .  ców tym sposobem się u ratowała,  źe uciekając rzucali za sobą pieniędzmi
S t a n d a r d  ogłasza kilka listów agentury finansowej portugalskiej i tym sposobem wstrzymywali nacierających. Z miasta nie wypuszczono 

w  Londynie do hrabiego T o y al  ministra skarbu w Portugalii. Zdaje się, żadnego wozu ze zbożem, poodcinano postronki u barków i zmuszano 
źe junta w Oporto przejęła te listy i ogłosiła je  drukiem w celu wykrycia sprzedawać zboże po niskich cenach. Podobne zaburzenia zaszły i w in- 
trudności f inansowych, w których się znajduje rząd portugalski a tera sa- nych miastach czeskich w Plan, Pilsen, Koinmotau, Klattau, a w  Leitme- 
raem niepodobieństwa prowadzenia wojny przeciw septembrystom. Z tych ritz oderznięto nawet uszy pewnemu spekulantowi na zboże, 
listów pokazuje się, źe portugalski ajent finansowy pukał wszędzie w Lon- W  i  O C h  y .
dynie , by dostać pieniędzy. Udał się najprzód do domu Baring et Comp., R z y m ,  d. 3 0  Kwietnia. —  W prow adzenie ogólne gwardyi narodo-
który  grzecznie odpowiedział, źe w  dzisiejszem przesileniu spraw portugal- wej w państwie kościelnem nie ulega żadnej wątpliwości,  a komissarze na 
skich nie zdoła nic zaforszusować, ponieważ przyszły gabinet może nie ten cel wyznaczeni, wyjechali do rozmaitych prowincyi. Tym  sposobem
uznać układów przez dzisiejszy zawartych. Podobnież krok w domu Gold- zmniejszy się wojsko, a nawet wojsko szwajcarskie zostanie rozwiązane. _
shmith i innych nie powiódł się całkiem, jakkolwiek tam żądano tylko Dnia 13- Maja są urodziny papieża, ale nie życzył sobie żadnych manife- 
3 0 0 , 0 0 0  funt. szterl. pożyczki lub forszusu. Zdaje się oprócz tego, że te stacyi z tego p o w odu ,  lecz lud stać będzie w dwa rzędy ad pałacu aż do 
wszystkie domy obawiały się nowej tajemnej emissji bonów na skarb por- kościoła laterańskiego i pozdrawiać go ma wieńcami [i życzeniem: jeszcze 
tugalski, co by utrudniło zw rot forszusów w razie pożyczki i wywołało sto lat takich, jak dzisiejszy.
nowe zniżenie papierów portugalskich. Zdaje się , że nie bez powodu lę- S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,
kają się nowej emissyi przez rząd portugalski bonów na skarb. Mówiąc L o n d y n ,  7 . Maja. — Dziś nadeszły wiadomości z Ameryki o zaję-
o usiłowaniach dostania pieniędzy, ajent portugalski oświadcza, źe nie ofia- ciu Vera Cruz przez północnych Amerykanów. Wiadomość ta wielką Ta­
rował jako rękojmię depozytu bonów nowej kaucyi, albowiem do tego środka dość upowszechniła po większych miastach północnej Ameryki. W  Filadefiii 
można się ucięć tylko w ostateczności. Obawy ajenta portugalskiego są tak odbyła się uroczystość i wyznaczono osobną komissyą, która wymyślaniem 
wielkie, iż radzi hrabiemu T o y a l ,  by  sam przyby ł do Anglii,  to bowiem dalszych uroczystości ma się zająć. Dnia 9. Marca wojska amerykańskie 
być ma jednym środkiem zwyciężenia niechęci kapitalistów angielskich i zy-  wylądowały. W  nocy 18. otworzono pierwsze przykopy. Dnia 2 2 .  we- 
skania żądanej summy. Pokazuje się jeszcze z innego listu, że ajent ów zwano miasto do poddania się, na co otrzymano odpowiedź z 7  moździerzy, 
nawet i 5 0 ,0 0 0  f. szt. zebrać nie mógł u rozmaitych bankierów; nikt bo- Dnia 2 4 .  zaczęła miotać ogień baterya z 3 2 -fun tow ych  armat i trzech 6 8  
wiem nie wierzy w  pewność rządu portugalskiego, dopóki Oporto się nie funtów a la Paixhans. Dnia 2 5 .  druga baterya rozpoczęła ogień z 4 armat 
podda; wówczas kapitaliści angielscy przyjdą w pomoc. Listy te obejmują 24-fun tow ych i trzech moździerzy. W  murze uczyniono wyłom. Dn. 2 6 .  
ważny ustęp o don M i g u e l u ;  ajent dowodzi, źe książę ten nie myśli zrana miasto oświadczyło swą gotowość do poddania się. Dnia 2 9 .  nastąpiło 
wracać do Portugalii i ze za pomocą pewnego wynadgrodzenia moźnaby go poddanie się. W ojska  mexykańskie opuściły miejsca warowne i z łożyły 
nakłonić do zrzeczenia się pretensyi do korony  portugalskiej; d o d a j e ,  iż b ro ń ,  amerykańskie wojsko zajęło w posiadanie warownie i zatknęło cho- 
miał kouferencyę z sir Johnem Campbell, przyjacielem najpoufniejszym don rągiew amerykańską. Cztery tyciące wojska rozpuszczono pod słowem ho- 
Miguela;• ajent ów kończy wskazaniem, jaką  ofiarę rząd będzie musiał po- noru. Pięciu jenerałów, 6 0  wyższych i 2 7 0  niższych oficerów znajduje 
nieść, by nakłonić don Miguela do tego zrzeczenia się, które tem łatwiej- sig pomiędzy jeńcami. Arinia amerykańska straciła w ogóle 6 5  w  poległych 
szem je s t ,  iż rząd angielski myśli w każdym razie nie pozwolić na pow rót i rannych , a między temi 3 oficerów. Mexykanie podobno wiele stracili; 
don Miguela do Hiszpanii. .  mieli oni wmieście 3 ,0 0 0  żołnierzy regularnych, 3 ,0 0 0  nieregularnych

N i e m c y .  w ojsk ,  a przed miastem od 6 do 1 0 ,0 0 0  jazdy. Miasto jest zupełnie zrujs
S z t u t g a r d ,  dn. 5. Maja. —  W  Tybindze senat akademicki powo- now ane ,  ponieważ Amerykanie nie chcieli miasta, lecz zamku warownego,

łał dnia 3. b. m. po trzech studentów z związków istnących ale prawem San Juan d’Ulloa, i dla tego bombardowano je  od 26 .  do 2 9 .  Marca,
zakazanych i wezwał ich, aby starali się o utrzymanie porządku przy w y- gdzie oba miejsca się poddały,
darzyć się mogących zaburzeniach. Na wezwanie przeto rektora uzbroiło (Nadesłano.)
się 6 0 0  młodzieży opatrzonej w chibery pod dowództwem professora Yoltz Należy się wdzięczność publiczna panu B. dziedzicowi dóbr 0 .  powiatu 
dawnego wojskowego, mniejszemi oddziałami dowodzili professorowie Fal- wrzesińskiego, który  mając wzgląd na obecny niedostatek pomiędzy ludem, 
lati, Hoffmann, Vischer i Wunderlich. Dnia 4. wieczorem pokazał się darował swoim komornikom, po jednym dniu odrobku w tygodniu, od 
tłum ludu przed sztucznym młynem professora Schweikharda, którego miał święt.  Wojciecha do św. Jakuba ,  i daje im ciągle na wyżywienie zboże,
w  podejrzeniu , źe frymarczy mąką i ma zamiar wywieść pokryjomu do także darował dziesięciu gospodarzom czynsze po 11 tal. 2 0  srg. na sw.
Baden mąki za 1 5 ,000  zł. reń. Lud zdobył m łyn , zaczął go niszczyć, Wojciech przypadające, nie żądając za to dobrodziejstwo żadnego odrobku,
miechy z mąką wynosić professorowi i dopiero 2 0 0  studentów przypadło ani zwrotu  w późniejszym czasie. Piękny to przykład obyw ate ls tw a, go-
pod dowództwem professorów i rospędziło wichrzycieli. dny naśladowania! Przyjm mężu od nieznajomego hołd czci powinnej i bądź

M a n n c h e i m ,  dn 6. Maja. — W czora miasto nasze było w wielkim przekonanym żeś nie tylko uskarbił przywiązanie swoich spółziemian, ale 
r u c h u , lubo pokój publiczny nie był na chwilę zakłócony. Po południu i szacunek publiczny. ______________  _____

o b w i e s z c z e n i e .
Z p rz y c z y n y ,  iż w wielu częściach miasta 

daje się czuć brak w ody ,  p rzez  co w  p rzypadku  
ognia n iebezpieczeństwo się pow iększa ,  w z y ­
w ają  s ię .posiedziciele dom ów  i mieszkańcy P o ­
znania niniejszem, mieć p ieczą,  aby  wodą n a ­
pełn ione naczenia po p o d w ó rz a c h ,  po górach 
lu b  na innych p rzyda tnych  miejscach poustaw ia­
ne mieli, gdyż przezto  ogień w pow staniu  p rz y ­
tłumić się ułatwia. Zarazem zw raca się uwagę 
na §. 102. Regulaminu dla gaszenia ognia miasta 
Poznauia z duia 3. Marca 1810. , p o d ług  k tórego
w p r z y p a d k u w y b u c h u o g u i a  sąsiedui m ieszkańcy
obow iązani są ,  największe naczenia ,  k tó re  p o ­

siadają ,  w odą  napełnione p rzed  dom wystawić 
i napełn ione utrzymać.

P oznań  , dnia 11. Maja 1847.
Król. Prezes  Policvi Minutoli.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  w ykonan iu  Najwyższego rozkazu  gabine­

tow ego z dnia 23 K w ietnia r. b. ustanawia się 
na w niosek Magistratu i zgrom adzenia rep rezen ­
tan tów  miasta n iniejszem, iż kupno  wiktuałów  
na targach p rz e k u p u ik o m , pośrednim  h a n d l a ­
rzom  i odprzedaczom  dop ie ro  od 10. godziny 
przed po łudn iow ej pod  uuiknieniem w §. 187. 
regulaminu p rocederow ego  z dnia 17. S tycznia  
1845. u s tanow ionych  kar  do zw o lo n e  jest.

U rzędn icy  policyjn i exekutyw ni mają po leco ­
ne nad ścisłem w ykonan iem  niniejszych p rz e ­
pisów baczność mieć.

P o zn ań ,  dnia 10. M aja  1847.
Prezes Policyi Minutoli.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z p o w o d u  rekw izycyi M agistratu w  O b o r ­

n i k a c h  zw raca  się uwaga pub licznośc i ,  iż ja r ­
mark, k tó ry  tamże podług  tegorocznego  ka len ­
darza  w  poniedziałek dnia l7 .  b. id. od b y ć  się 
m ia ł,  zniesiony i o d b y ty m  nie będzie.

Poznań ,  dnia 11. M a ja  1847.
P r e z e s  P o l i c y i ;  w  zastęp.: Hirsch.
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N astęp u jące  w sie  będą przez pub liczną  licy- 

tacyą wydzierżawione najw ięcej dającem u na 
trzy  po so b ie  idące lata, od St. Jana 1847. do  
teg o ż  w  roku 1850 w  terminach poniżej o zn a ­
czonych w, domu Towarzystwa kredytowego:

1 )  wieś Z a b i c z y n  i W  v b r a n o w o  w  po 
wiecie W ą g r o w i e c k i m ,  w terminie dnia 
1. C z e r w c a  r. b. z południa o 4. godzinie,

2 )  w ieś P o p o w o  l g n ą c e  w o w p o w .  G n i e  
ź n i c ń s k i m  w  terminie dnia 1 C z e r w c a  
r. b. z południa o 4. godzinie,

3 )  w i e ś  P r z y  to cz  ni c a , w  pow. O s t r z e -  
s z o w  s k i m , w terminie 8 . C z e r w c a  b. r. 
z południa o 4. godzinie,

4 )  wieś B r o d y ,  w powiecie B u k o w s k i m ,  
w terminie 9. C z e r w c a  r. b. z południa o 
4. godzinie,

5 )  dobra M y ś l ą t k o w o ,  R ó ż a n  na i Pr o -  
c y ń ,  w  powiecie M o g i l u i c k i m  położone, 
każde osobno w  terminie dn. 11. C z e r w c a  
r. b. z południa o 4. godzinie.

Każdy licytant przed przystąpieniem uo łicy- 
tacyi na zabezpieczenie licitum. z łożyć winien 
w  listach zastawnych lub gotowiznie 500 Tał. 
kaucyi na każde dobra i w razie potrzeby udo­
w odnić ,  iż warunkom dzierżawnym zadosyć u- 
czyńić może, które w Registrnturze naszej przej­
rzane być mogą. Poznań, dn.24. Kwietnia 1847. 

D  y r e k c y  a P r o w i n c y  a Ina Z i e m s t w a,
O B W IE S Z C Z E N IE .

Z polecenia podpisany Radzca Ziemstwa dro­
gą pubiiczue'j licytacyi w d n i u  24 .  C z e r w c a  
b. r. sprzedawać będzie w P r y t  o c z n i  c y  269  
sztuk o w iec ,  pomiędzy któremi 2 0 0  sztuk ma­
cior i sk opów , zdrow ych  i dobrą wełną, na 
chów  zdatne. Chęć kupna mający bliższą w i a ­
domość powziąść mogą od Administratora Ur. 
K r a j e w s k i e g o  w  P r z y t o c z n i c y  pod 
O  s t r z e s z o  w ę m ,  do którego osobiście lub też 
przez listy frankowane zgłosić się mogą. 

D oru ch ow , dnia 11. Maja 1847. 
m Radzca Ziemstwa P s a r s k i .

D O N IE S IE N IE . ~~
■Zakupiwszy inne aparaty, tak dalece urządzi­

łem aptekę moję zniszczoną pożarem, iż mogę 
znów  uczynić zadosyć życzeniom Szanownej  
Publiczności. Apteka ta znajduje się obecnie  
w  mieszkaniu JX. Proboszcza P o w a ł o w s k i e -  
g o ,  na parterze w  izbie po lewej ręce. 

Murowana Goślina, dnia 12. Maja 1847.
F r .  R i e m e r ,  aptekarz.

H o t e l  z u m  b a i r i s c h e n  H o f  i n  B e r l i n
(w B e r l i n i e )

p r z y  u l i c y  C h a r l o t t e n s t r a s s e  Nr.  44.  
podłe Hotelu de Home przy Lipacłi 

(an den Linden).
Pokój z pościelą na pierwszem piętrz 
pokój z pościelą na drugiein piętrze 
pokój z pościelą na trzeciem piętrze 
pokój z jedną pościelą więcej . . . .  
pokój z jednym gabiuetem więcej .

M iern y  datek dla posłu gu jących  um ieszcza  się  
________ w  rachunku.

P o d w y ż s z e n i e  c e n y p i w a G r o d z i s k i e g o .
Przy podnoszącej się coraz bardziej cenie  

pszenicy, nic możemy inaczej beczki tutejszego
p i w a  (r r o  d z i s k  i e g o  

jak ty lko po 5 Talarów tu w  miejscu o d  d n i a  
d z i s i e j s z e g o  sprzedawać, bez względu na 
dawniejsze zamówienia.

O tern uwiadomiamy niuiejsze'm szanowną pu- 
bliczuość. Grodzisk, dnia 7. Maja 1847.

W ł a ś c i c i e l e  b r o w a r ó w .
H. B ibrotvicz. K lose i Bahnisch.

Mam honor uwiadomić Szanow ną  
Publiczność jako z dniem dzisiej­
szym  otw orzyłem  handel tow a ró w  
modnych w  Bazarze. P o lecając się 
łaskaw ym  względom, zaręczam jak  
najściślejszą rzetelność w  sprzeda­
ży. P ozn ań , dnia 2 . Maja 1847.

Roman K u t z n e y. — Bazar.

Prawdziwy olejek łopianowy
ku wzmocnieniu i konserwacyi włosów' otrzy- 

4.\ Scfttsppiy,

15 sgr.,
m -  
10 —

10 -

5 -

Dolnoszląska kolej gałęziowa.
P la n  J u stly  lu tow ej o d  1. d l TM a ja  r. b. począw szy.

A.

I . Rano .

I I .  w p o łu d .
(poc iąg  m iejsc.)

I I .  wieczór

Odjazd 
z Głogo­

wa

9g. 30 min.

Przy­
bycie 

w H ans. 
dorf

12 g. — min

lg .  30min. 4 g.

6 g 30 min. 9 g -

-min.

■min.

Przyłączenia się  
do Berlina.

Odjazd  
z Hansdorf 

1 god. 8 
min. w po­

łudnie.

P izy  bycie  
w Berlinie 
7 god. 33 

minut, wie­
czór.

Pociąg przyłączenia ste 
do W rocławia i Zgorzelic.
Odejście  

z Hansdorf  
1 god. 46 

min. w p o ­
łudnie.

pociąg miejscowy odchodzi codziennie w Maju w  niedziele  
i święta od 1 . d. C zerw ca począwszy,

10 g. 2 min. J5 g. —  min. 15 g. 24 min.11 i g. 1 5 min. 
wieczór. I zrana. I zrana. I zrana.

Przybycie  
w e W r o ­
cławiu 8  

god. 19 min. 
wieczór.

Przybycie  
w Gorzeli- 
cach 3 god.

45 min. 
w połuduie.

7 g. 30  min.
zrana.

n .

I .  Rano .

II . w połud .

I I I .  wieczór
(pociąg  m iejsc.)

Odjazd 
z Ilaiis- 

dorf

Przyby­
cie 

w biło— 
{Bronie

5 g. 45 min. 8  g. 10 min,

2 g. —  min.!4 g. 25 min.

7 g. —  min. 9 g. 25 min.

Pociąg przyłącze­
nia mię do Berlina.

Odjazd  
z Berlina

lOg. 45min  
wieczór.

7 g. —  mim 
rano.

Przyjazd  
do 

Hansdorf  
5 g 14 min. 

rano.

P ocias przyłączenia się  
z W roclania do Zgorzelic.

Odjazd | Przyjazd  
z Gorzelic ! do Hans­

dorf

Odjazd 
z W ro c ła ­

wia  
4 g. — min. 
w południe, wieczór.

1 g. 36  min.|7 g. —  min. 
w południe.| zrana.

Pociąg miejscowy odjeżdża codziennie w Maju w niedzielo 
i święta od 1 d. Czerwca r. b. począwszy.

7 g. 15 min. 9 god. 52 m.
wieczór.  

10g.22m iu. 12 g. 58 min. 
zrana. w południe.

m . .;■'m. w  . ^ j a  .
1) Zatrzymanie się na stanowiskach N i ł b a u ,  K l o p s c h e n ,  K w a r y c ,  W a ł t e r s d o r f ,  S p r o -  

t a w a ,  B u c h w a l d  i S a g a n .
2) Na głów nych  stanowiskach naszej kolei przedają się bezpośrednio bilety lymezasowie do 

B e r l i n a ,  F ran k f  ort  u, S o r a w y ,  Z g o r z e l i c  i W r o c ł a w i a ,  i na odwrol kupować można 
w B e r l i n i e ,  F r a n k f o r c i c ,  Z g o r z e l i c  a h i W r o c ł a w i u  bilety aż do G ł o g o w a ,  a 
w S o r a w i c  aż do S a g a n u .

3) Szczególne odbieranie i oddawanie pakunków z strony podróżnych w razie przesiadania się 
z jednej kolei na drugą nie jest polrzebnem w H a n s d o r f i e ,  lecz tylko zamienianie biletów  
uręczenia.

4) W szelk ie  inne rozporządzenia widne są z regulaminu kolejow ego, któren na wszystkich sta­
nowiskach za 1 sgr. kupowanym być może.

5) Następne pociągi D o l n o s z l ą s k o - M a r c h i j s k i e j  kolei żelaznej przyłączają się w B e r l i n i e  
i resp. we W r o c ł a w i u  bezpośrednio do pociągów idących do H a m b u r g a  i S z c z e c i n a  
resp. W i e d n i a  i stamtąd przybywających.

G ł o g o w ,  dnia 27. Kwietnia 1847.
D yrekcja tow arzystw a  Dolnoszląskiej kolei gałęziow ej.

Sprowadzenia nowych kuponów od listów 
zastawnych polskich podejmuje się za miernem 
wynagrodzeniem

M. K a n t o r o w i c z  n a s t ę p c y ,
Szeroka ulica Nr. 9.

Skład towarów modnych
t l i r s c h f e l d  « )’■ 1 9  o n y r o w i t z

w Poznaniu przy Rynku pod Nr. 56. 
może dostarczać w cenach nadzwyczajnie ni­
skich i korzystnych materyc różne służące do 
żałoby, to jest jedwabiu, w ełn y  i bawełny.

€  MM b i c i  a  p a p i e r o w e  w naj- 
^  nowszych deseniach poleca po cenach 
^  najumiarkowańszych  
#  * S .  B i  r o n d l a  i .

______________________ • " K
Na następującą slrzyżkę owiec, polecam zno­

wu nożyce do strzyżenia robione na sposób an­
gielski uznane powszechnie za zupełnie od po­
wiednie swemu celowi.

A. K i n g ,  przy W rocł.  ulicy pod liczbą. 3.

Duże iiwmamńcze ^
rzadkiej wielkości przedaje za b e z c e n ,  Limb. 
se’rn śmietankowego sztukę po 3  sgr., a naj­
lepszy tłusty w ęd zon y  Wrc z e r s k i  łosoś po 
leca tanio

J. E phraim ,  W od n a  ulica iV r . 2.
Sw.  I n d i a  s o y ,  najprzedniejszą ol i wę Pro-  

wancką, Mixed Pickles, św. sardelki, tudzież 
wszelkie gatunki makaronów różnego kształtu 
i Wołoskich makaronów, najprzedniejszą pszen­
ną i ryżową drobną kaszę, mąkę ryżow ą, za­
cierkę z jaj i t. d. poleca  
•Mósef Adphruimę WTodna ulica ,\r. 2.

W yb orn ego  t w a r d e g o  m y d ł a  znów  
otrzymałem i sprzedaję kamienia po 22 J sgr., 
biorącym zaś i  kamienia i więcej taniej 

Izydor A p p e  I jun . ; przy W^odnej ulicy Nr. 26.

C e n y  t a r g o w e D ii ia 14. Maj{
w mieście \ur . r

P o z n a n i u . od I do
Tal.igr fell. 1'1'a •*' fen

Pszenicy szefel . . . 4 | — — 4 13 4
Zyta d t ................................. 3 25 7 4 5 2
Jęczmienia d t .............................. 2'24 0 3 3 4
Owsa . d t ................................. 1 23 4 1 28 11
Tatarki dt . . . . 2  21 1 2 24 5
Grochu . d t ................................. 4 13 9 4 22 3
Ziemniaków d t ............................ 1 5 7 I 10 ---
Siana c e l n a r ........................ —  22 6 27 6
Słom y k o p a ....................... 7 15 — 8 15 —

Masła garniec 1 27 6 2 2 6

Siazny Kościołów.

W  niedzielę dnia 16 M aja 1847. r. 
będą m id i kazanie

p rz e d  po łudn iem . po  po łudn iu .

W  ciągli lyjrodnia od dnia 
7. do 13. Maja.

nrodz. się
T i T j T a -
—-a L ł s — u  Ń *• « S. «D fc

Gościcie katedralnym  . . . . 
\ i r  V ’*'--. tarn S. M aryi M agd. • 

kościele S. W ojciecha  . • .

W  kościele ś .  M a rc in a .............
F r “ 'Ic,Szk (ifniiiia niem .-katol.) .

kościele dawn. X X . Doiuin. 
W kosc, S i ó s t r  m iłosierdzia . . 
W  kosc. ewaniel. S. K rzyża . . 
W  kośc. ewaniel. s .  P io tra  
W  kościele garnizonowym  . ! !

X . Prof. Janiszew ski.
- Man. Amman.

X . W ik . T , K oszutski.

- Dziek. K am ieński. 
B ad. rej. Bogcdain.

K leryk  W alońsk i. 
Superintend. Fischer. 
K andydat
K azn, dyw, Kimon.

X . Man. Amman 
KI. S lernad po liiem. 
P r. Now akowski po p,

- P r. F roinholz. (*) 

Pastor F riedrich.

m a t znowu

um arło

■-« tco C?J 
i . s

w -
—  Ł  ~'N

Ogółem . . .  | 10 | 12 | 21 | 19 
(*) Inangnracya nowo wybudowanych organów nastąpi o godzinie lOtćj przed południem.

ślub 
w zięlo 

par


